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Ż y j e m y w czasach bardzo różnych od okresu 
przedwojennego. Zubożenie społeczeństw spowodowa­
ne nie tylko przez sanuj wo jnę , ale t akże przez szereg 
czynn ików innych, k tó r ych nie ma na celu tu wyli­
czać , zeszło się z silnie zw i ęk szonymi potrzebami i wy­
maganiami, a różnice między możnośc iami a potrze­
bami wzrosły do kategorii dużych dysproporcyj, a na­
wet anomalij . J e że l i u w z g l ę d n i m y i jedno i drugie, 
to dojdziemy do wniosku, że nawet na joszczędn ie j sze 
okresy przedwojenne były jeszcze w stosunku do dzi­
siaj conajmniej hojne. 

W znacznie wyż szym stopniu niż gdzieindziej 
p rze j aw i ło się to u nas. Z jednej strony zaznaczyć 
s ię mus ia ła i silnie zaznacza s ię dążność do z równan i a 
z zagran icą , ale z drugiej s tanęło nasze ubós two , po­
szarpane nadomiar przez wo jnę w i ę c e j n iż w k t ó r y m ­
kolwiek innym pańs tw i e . Aczkolwiek nic zawsze ce­
lowo, nie zawsze skoordynowanie i nie zawsze najle­
piej, nie mniej p r a c o w a l i ś m y i pracujemy nieraz mo­
że nawet w i ę c e j n iż ktokolwiek inny. Ale potrzeb 
mamy jeszcze w i ę c e j i pomimo nasz wys i łek i naszą 
p r a cę dalecy j e s t e śmy nie tylko od dośc ign ięc i a in­
nych, ale w n i e k t ó r y c h dziedzinach nawet od we j śc i a 
na poziom nisko europejski, a dystans m iędzy zacho­
dem a nami może nawet się pow iększa . Mówi s ię nie­
raz, że dla tego, że brak nam ś rodków. 

Ten powód nie może jednak nas sk ł an i ać do za­
niechania czegokolwiek, a tylko do tym w y r a ź n i e j ­
szego i mocniejszego postawienia zasady zresztą ogól­
nie znanej i uznanej: racjonalnej organizacji pracy; 
maximuiu rezultatu przy minimum nak ł adu . Przy 
minimum nak ł adu pracy, ś rodków, mate r i a łu , impor­
tu i czasu. Na to baczyć musimy przede wszystkim. 
To minimum pracy nie oznacza bynajmniej lenistwa. 
Ono oznacza ce lowość i w y d a j n o ś ć tej pracy. Praca 
jest błogosławieństwem jako taka, ale jest tylko środ­
kiem do celu; błogosławieństwem jest właśc iwie do­
piero praca uw ieńczona rezultatami. Nie tylko bo­
wiem dla i nżyn i e r a miarodajny jest rezultat, a nie fi­
lozofowanie; rezultat miarodajny jest dla całego ży­
cia społecznego . 

P r ze t łumaczone na j ę z y k mniej i nżyn i e r sk i ozna­
cza to kon ieczność jakiiajracjonalniejszego zorgani­
zowania pracy, i przez to os i ągn ięc ie tego maximum 
rezu l t a tów przy minimum n a k ł a d u pracy, ś rodków, 
ma te r i a łu i czasu. Jest to celem, do k tó rego dąży 
uporczywie każda gospodarka narodowa. 

Nie napróżno Niemcy przeszli podczas wojny na 
namiastki, a dzisiaj, k o n t y n u u j ą c to, wprowadzil i 
oszczędność tych ma te r i a łów , k t ó r y c h ma j ą nie za 
wiele, m i ędzy innymi stali. U nas sytuacja pod tym 
wzg l ędem jest częśc iowo inna, częśc iowo podobna. 
Mamy bowiem inne warunki niż Niemcy. J e że l i nawet 
cel, do k tó r ego zmie rza j ą oszczędnośc i np. na stali, 
przejawia się i u nas, to przejawia się jednak inaczej. 
Dlatego ś l epe n a ś l a d o w n i c t w o Niemców pod tym 
wzg l ędem byłoby nonsensem, na k t ó r y mogą ł apać 
się ci tylko, k tó r z y widzą pozory, nie c h w y t a j ą c istot­

nego sensu sprawy. U nas, gdzie konsumeja że laza 
jest na niezmiernie niskim poziomie, produkcja jego 
musi być podtrzymywana i zw iększana , a w ż adnym 
wypadku ograniczona. Natomiast musimy dążyć do 
tego, ażeby nasze że lazo, czy stal jak najbardziej, jak 
najlepiej w y k o r z y s t a ć . Musimy dążyć do tego, żeby 
zaoszczędz ić moż l iw ie maximiim. nie na to, by mniej 
w y p r o d u k o w a ć i mniej w p r o w a d z i ć w gospoda rkę 
narodową, ale na to, by, wręcz przeciwnie, zaoszczę­
dzoną i lość wbudować , w p r o w a d z i ć w kraj . by nią na­
syc i ć niezaspokojone potrzeby w innym miejscu, 
a przec ież tych niezaspokojonych potrzeb mamy tak 
bardzo wiele. Bo mamy tak ogromne, tak szalone za­
ległości , że nie jest obo ję tne , co z pewnej i lości ma­
ter i a łu zrobimy. 

W e z m ę p rzyk ł ad z dziedziny sobie najbliższej: 
budownictwa i mostownictwa i powiem: nie jest obo­
j ę t n e , czy z pewnej i tej samej i lości stali zrobimy 
50 czy 60 mostów takich samych. J e że l i to tylko jest 
moż l iwe , obowiązk i em naszym jest zrobić 60 i 65 mo­
stów. Tak samo nie jest obo ję tne , czy stary most 
wzmocnimy, czy też zdemontujemy i zbudujemy nowy. 
J e ż e l i to jest tylko moż l iwe , obowiązk i em naszym jest 
most wzmocn i ć , a z zaoszczędzonego ma t e r i a łu zro­
bić most inny. 

I tu właśn ie leży znaczenie spawania. Samo spa­
wanie, j a k i ż to drobny szczegół stosunkowo w obrę­
bie techniki . Szczegół , k t ó r y w dodatku nie jest ce­
lem dzieła technicznego, a tylko metodą , tylko drogą 
do celu! A j e d n a k o w o ż mało k t ó r y wynalazek tak 
wpłynął na całokształ t techniki, jak właśnie ta meto­
da, jak właśn ie ten szczegół . Gdziekolwiek mamy bo­
wiem do czynienia z połączeniem metali, w jakim­
kolwiek celu to się odbywa, wszędz ie staje s ię spawa­
nie podstawową metodą wykonania. Wobec tego na­
biera wyraz i s tośc i dziwny fakt, że Nostradamus 
w swych wizjach przyszłośc i spawanie jak mówi 
swym j ę z y k i e m — („łączen ie metali b łyskawicą 
w ksz ta łc ie ł u k u " ) — czyni c h a r a k t e r y s t y k ą naszej 
epoki. Nie ma dzisiaj nieomal nietylko gałęzi tech­
n ik i , ale nieomal nie ma dzieła techniki, w k t ó r y m 
by spawanie nie odgrywało wybitnej rol i . Cokolwiek 
w e ź m i e m y pod u w a g ę ; czołg, czy s amochód , kon­
s t r u k c j ę budowlaną czy samolot, tu rb inę , czy k r a t ę 
ozdobną czy szynę t r amwa jową , most czy maszyny 
ok r ę towe , czy sam okrę t — jakikolwiek metal: stal, 
m iedź czy glin — wszędz ie weszła technika spawalni­
cza, a człowiek obaw i a j ą c y się spawania — o ile zda­
rzy s ię jeszcze taki — nie mógłby w y j ś ć krokiem 
z domu, gdyby zdał sobie s p r aw ę , że wszędz ie czyha 
nań spawanie w jednej czy drugiej formie. 

Sprawa pos tępu techniki, to jednak jeszcze nie 
sprawa gospodarki narodowej, to tylko jeden ze 
szczegółów t e j ż e . W obręb gospodarki narodowej 
wchodzi mnós two czynn ików , w pierwszym rzędz i e 
czynnik, o k t ó r y m w s p o m n i a ł e m w y ż e j ; maximum 
rezu l t a tów przy minimum n ak ł adu pracy, ś rodków, 
importu, ma te r i a łu , czasu. Znaczenie spawania leży 
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właśn ie w tym, że daje oszczędność i pracy i środ­
ków i ma t e r i a ł u i importu i czasu conajmniej przy 
tym samym a na j czę śc i e j lepszym efektywnym re­
zultacie, a w dodatku rozszerza ogromnie możl iwośc i . 

W e ź m y pod u w a g ę mosty; mam pod ręką dane 
I Polskiego Kongresu Inżyn i e rów . Na podstawie da­
nych inż . Gajkowicza dochodzimy do wniosku, że 
w c iągu 10 lat mostów jedynie drogowych powin­
n i śmy zbudować 26 000 mb. w konstrukcj i stalowej 
nitowanej. Można p r z y j ą ć ś r edn io , że wyjdzie na to 
80 000 ton stali. J e że l i zamiast nitowania zastosuje­
my spawanie, to zaoszczędz imy na tym ok. 15 000 ton 
stali, albo wykonamy o 20% w i ę c e j mb. konstrukcji . 
J e że l i nawet koszt łączny tych mostów w wykonaniu 
nitowanym i w wykonaniu spawanym byłby ten sam 
to byłaby to i tak duża ko r z y ś ć dla gospodarki na­
rodowej, bo trzebaby sp rowadz i ć z zagranicy mniej 
rudy czy złomu, o. wiele mniej, a niekiedy poza tym 
nic na tym nie s t r ac i ć , bo ogó lna i lość k i l o m e t r ó w 
zbudowanych mos tów byłaby taka sama. Ale w rze­
czywis tośc i w dodatku zyskujemy jeszcze na koszcie 
ogó lnym, bo nawet przy wyższe j cenie jednostkowej 
konstrukcji spawanej powiedzmy o 50 zł na tonie, 
jeszcze i tak zaoszczędzi s ię na konstrukcj i tych mo­
stów ok. 10 000 000 zł i to jest już druga korzy ść 
dla gospodarki narodowej. A le musimy pó j ść jeszcze 
dalej i w idząc , co jest, p r zew idz i e ć , co nas tąp i . Wa­
runki rozpowszechnienia spawania wobec małego 
zelektryfikowania kraju, są u nas dzisiaj niekorzyst­
ne — m ó w i ę w tej chwil i tylko o spawaniu łukowym, 
stosowanym w mostach, — zmien i a j ą się one jednak 
z roku na rok na lepsze. 

Poza tym sama przez się metoda spawania elek­
trycznego w m i a r ę amortyzacji u rządzeń dawnych 
i kolejnego wprowadzenia znacznie t ańszych nowych 
musi być też coraz tańsza . W stosunku do nitowania 
spadła ona od 10 lat o 15—20°/o ( p r z y j m u j ą c koszt 
nitowania niezmienny) i s p a d a ć będz ie nadal. 
W Ameryce robocizna od tony kosztuje mniej w i ę c e j 
to samo w konstrukcj i spawanej, co w nitowanej 
(12—25 do l a rów od tony dane R. C. Hale) , a w ta­
kim razie konstrukcja lże j sza o 20% będz i e też tań­
sza o 20%, a wtedy oszczędnośc i będz ie około 
15 000 000 zł. Nastąp i to już w na jb l i ż s zym czasie. 
I to już trzecia ko rzy ś ć dla gospodarki narodowej. 
W k r ó t c e zaś potym różn ica kosztu robocizny, nawet 
1 tony, musi p r z e w a ż y ć się na s t ronę spawania i bę­
dziemy miel i dalsze oszczędnośc i , k t ó r e pó jdą w górę 
jeszcze w y ż e j . Dodajmy do tego jeszcze, że konstruk­
cja spawana wymaga mniejszej robocizny fachowej, 
k t ó r e j nam wogó le brak i jest szybsza w wykonaniu 
oraz, że dla montażu w i ęk sze j i lości mos tów z tej sa-
samej i lośc i m a t e r i a ł u , potrzeba w i ę k s z e j robocizny 
niefachowej. I tak okazuje s ię , że w mostach wprowa­
dzenie spawania spełnia wszelkie w y ż e j zacytowane 
postulaty: zmniejszenie n a k ł a d u pracy, ś rodków im­
portu, ma t e r i a łu , czasu, da j ą c te same lub lepsze re­
zultaty. W o g ó l e w konstrukcjach stalowych i ko t ł ach , 
k t ó r y c h produkcja wyniosła w 1936 r. w Polsce 13 000 
ton zaoszczędz i l ibyśmy od 2 000 do 3 000 ton. 

Chodzi o to, by rezultaty były te same łub lepsze. 
Że tak jest, lub być może , świadczą wykonane prace, 
choćby referat znakomitego konstruktora mostów nie­
mieckich Schapcra, k t ó r y w y r a ź n i e stwierdza, że tak 

jest; referat jego wygłoszony będz ie dzisiaj popo­
łudn iu . 

P r z e j d ę w dziedziny inne. Powołam s ię znów na 
dane referatu I Polskiego Kongresu Inżyn i e rów . Tym 
razem na dane dyr. Bracha (Zagadnienie zak ładów 
p rze twórczych w hutach ż e l a z a ) . W r. 1936 wypro­
d u k o w a l i ś m y 10 000 ton od l ewów stalowych i prawie 
30 000 ton od lewów że l iwnych . Zamien i a j ą c je na 
konstrukcje spawane i p r z y j m u j ą c , że na braki odle­
wów stalowych idzie 25%, o t r z y m a l i ś m y oszczędność 
w pierwszej pozycji ok. 2 500 ton, w drugiej, gdzie 
w g rę wchodzi i oszczędność ma t e r i a ł u do 5 000 ton. 

Bo przec i eż z a s t ępowan i e od lewów przez części 
wycinane palnikiem z blach i k sz t a ł tówek i spawane 
daje oszczędnośc i na wadze do 50% w stosunku do 
że l iwa . Nie p o d k r e ś l a m już specjalnie innych korzyśc i , 
jak umoż l iw i en i e jednostkowej produkcj i , ła twość 
zmian wykonanej już części , bezp ieczeńs two i tan iość 
przewozu, u sun i ęc i e b r a k ó w , u n i k n i ę c i e ewentual­
nych dziur i por, sk rócen i e czasu fabrykacji, i , last 
but not least małe inwestycje i zmniejszenie po­
trzebnego miejsca pod j j r o d u k c j ę , bo przec i eż spa-
walnia zajmuje tyle miejsca co modelarnia, a odpada 
sama odlewnia i sk łady na modele. Te dane i te 
cyfry ma j ą swoją w y m o w ę . 

Ale i w stosunku do tychże eliminowanych co­
raz bardziej przez spawanie od lewów że l iwnych , 
spawanie jest jedynym sposobem naprawy pękn i ę ­
tego odlewu, co daje oszczędność t rudną do u j ę c i a 
statystycznego, ale s i ęga j ącą w miliony złotych 
rocznie. 

Tak samo napawanie części maszyn i na rzędz i , 
n a r a ż o n y c h na koroz j ę i tarcie przedłuża ich żywot 
10. i 20. i nieraz nawet 50. krotnie. Dotyczy to 
na rzędz i wiertniczych, kopaczek, pog łęb i a r ek , ma­
tryc do t łoczenia metali i nożyc , szczęk maszyn kru­
szących, szyn kolejowych, zwłaszcza k r z yżown i c , pro­
wadnic maszyn i — trudno w y l i c z y ć jakich jeszcze 
urządzeń . 

To samo dotyczy wielokilometrowych rurocią­
gów dla gazów, nafty Ud. , k tó r e w wykonaniu spa­
wanym są nieszczelne, nie pot rzebu ją konserwacji, 
a przez wyeliminowanie k i e l i chów , da ją równ ież 
wielkie oszczędnośc i na wadze. 

Zwłaszcza we wszelkiego rodzaju ś rodkach 
transportowych, — gdzie l ekkość , małe wymiary i wy­
t rzymałość odg rywa j ą p ie rwszą ro lę , spawanie mu­
siało się s tać metodą dominu j ącą . Dotyczy to samo­
chodów, samolo tów, torped, wagonów motorowych, 
wagonów zwyk łych , łodzi , s t a t ków i ok rę tów . 

Klaasen stwierdza, że stocznia ok r ę towa B lom 
i Voss zaoszczędzi ła dz i ęk i spawaniu 5 000 ton 
w c iągu 7 lat. Na ostatnim 25 000 tonowym statku 
dla Kra f t durch Freude zaoszczędzono 14% stali. Te 
dwie ostatnie luźno podane cyfry — danych podob­
nych można dos t a r czyć bardzo dużo — ma ją też swoją 
w y m o w ę . 

Inną ka t egor i ą są korzy śc i w y n i k a j ą c e pośred­
nio z zastosowania spawania, korzy śc i , k tó ryc l i na­
wet ocen ić się nie da w cyfrach. Spawanie szyn za­
oszczędza tabor kolejowy, g w a r a n t u j ą c mu większą 
t rwałość . Napawanie zw i ęk szyć może ki lkakrotnie , 
nawet kilkunastokrotnie t rwałość u rządzeń . Dz ięk i 
g ł adk im powierzchniom w p ł y w y korozj i ma l e j ą przy 
spawaniu wybitnie. Dzięk i spawaniu uzyskujemy 
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l e k k o ś ć konstrukcj i k t ó r e j znaczenie zwłaszcza 
w ś r o d k a c h transportowych, daje się n a j w i ę c e j od­
czuwać . Zastosowanie spawania w lotnictwie wło­
skim pozwol i ło pos t aw ić je na tak wysokim poziomie 
i wyp r z edz i ć inne w iększe i hogate kraje, k t ó r e bu­
dowały duraluminiowe nitowane samoloty. 

Z tych wszystkich powodów płyn i e też z kolei 
oszczędność na transportach w k a ż d e j dziedzinie. 

Wreszcie sprawa inwestycyj, tak w a ż n y c h przy 
naszym dzisiejszym pos t ęp i e w kierunku uprzemy­
słowien ia . P r zec i e ż inwestycje spawalnicze są nie­
zmiernie proste, i tanie w stosunku do innych, od­
pada cały szereg u rządzeń drogich i skompliko­
wanych. 

A le gospodarka narodowa ma dzisiaj jeszcze 
inne oblicze, a jest inna sprawa obronnośc i p ań s twa . 
I w tę dz iedz inę spawania wkroczy ło potężne . J u ż 
wspomniałem o ko rzy ś c i a ch spawania w konstrukcj i 
ś rodków transportowych; tu p r z y p o m n ę , że przec i eż 
w p r z e w a ż n e j części sprzę t wojskowy polega na ru­
chomośc i . Armaty, samochody pancerne, czołgi , po­
ciągi, pancerne, pontony, mosty ruchome — wszędz ie 
tu za leży na l ekkośc i , zwinnośc i , prostocie połączeń, 
a zarazem moż l iw i e n a j w i ę k s z e j wy t r zymałośc i , co 
wszystko jest ważn i e j s ze n iż koszt — a to wszystko 
daje spawanie. Pozwala ono w y k o n a ć ten wszystek 
sprzę t i taniej i szybciej i lepiej. S łynny pancernik 
niemiecki z serii o ograniczonej traktatowo wypor­
ności 10 000 ton (r. 1930) okazał się dz ięk i zasto­
sowaniu spawania, znacznie mocniejszy bojowo, n iż 
w iększe jednostki pańs tw innych, — co uprzy tomn i ło 
technice wojskowej wielkie znaczenie spawania. Ramy 
s i ln ików Diesla dla łodzi podwodnych wykonywa się 
dzisiaj jako ca łkowic i e spawane dz ięk i czemu uzyskuje 
s ię zmniejszenie c i ęża ru do cyfr minimalnych. Prom 
40 tonnowy, zbudowany przed 8 laty na Renie, miał 
c i ęża r mniejszy o 37% od nitowanego. Mosty skła­
dane spawane mogą być lże jsze o 20% od nitowa­
nych, a wiadomo dobrze co takie zmniejszenie wagi 
znaczy. 

T u też w y m i e n i ć na l eży n i ezmie rną ła twość na­
prawy. Naprawa przez zagrzanie palnikiem i wypro­
stowanie części pog i ę t ych , oraz spojenie części pęk­
n i ę t e j czy przerwanej, czy to łoże działa , czy rekon­
strukcja wysadzonego mostu, może się odbywać bez­
poś redn io na froncie w czasie niezmiernie szybkim 
przy pomocy prostej i ł a twe j instalacji, którą dla 
spawania acetylenowego transportuje dwu ludzi , a do 
spawania łukowego półc i ęża rowy samochód lub nawet 
zwyk ły wóz. 

Dopiero po tym przeg l ądz i e można zdać sobie 
sp r awę , skąd ten fakt o k t ó r y m wspomn i a ł em na po­
czą tku , fakt, że spawanie, ten szczegół , ten ś rodek do 
celu, tak niezmiernie głęboko wn ikną ł w całokształt 
techniki i wpłynął na nią tak ogromnie. I zdać sobie 
sp r awę , jakie znaczenie ma na l e ż y t e wprowadzenie 
i u w z g l ę d n i e n i e spawania w technice dla naszej 
gospodarki narodowej. 

Oczywiśc ie pieczone gołąbki nie wpada j ą same do 
gąbki. Trzeba myś l e ć i trzeba pracować. A le jeże l i 
Marsza łek P i ł sudsk i s tw ie rdza ł , że idą czasy, k tó rych 
znamieniem będz ie wyśc ig pracy, to nigdzie chyba 
nie przejawia się p r a w d z i w o ś ć tych słów tak mocno, 
tak stanowczo jak w technice. I właśn ie tego myś l e ­
nia i tej pracy wymaga spawanie. Każdy pos tęp , 
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każda nowa metoda jest wrogiem leniwej myś l i . Wy­
godne jest pozostawanie na starych nawykach i mile 
jest dolce far niente. A le technika będąca w służbie 
gospodarki narodowej, musi w y k a z y w a ć i n i c j a t y w ę 
i p r zen ik l iwość , zwłaszcza w dzisiejszej dobie. Na to, 
by uzy s kać maksimum rezultatu musi s ię s zukać 
dróg nowych, a nie t kw i ć c iąg le w tych samych prze­
s t a rza łych formach, nawet „ j eże l i poszukiwaniu dróg 
nowych będz ie t owa rzy szyć j a k i e ś nieudanie choćby 
katastrofa mostu w Hasselt w Belgi i , k tó r a dała tylko 
impuls do dalszego pos tępu w tej dziedzinie, po­
dobnie jak katastrofa mostu na F i r th of Tay w po­
czątkach mostów nitowanych położyła podwalin] 
pod r ac jona lną ich k o n s t r u k c j ę , i podobnie, jak ka­
tastrofy lotnicze nauczy ły nas b u d o w a ć p ł a towce . 

Dziwna rzecz, dlaczego spawanie u nas w nie­
k tó rych dziedzinach rozwinęło się tak niezwykle, 
a w innych napo t yka ło na takie . n i e s ł ychane prze­
szkody, jak n i e r ó w n o m i e r n i e i niesystematycznie 
rozwój ten nas t ępował . 

P r z e c i e ż w budownictwie spawanie rozwinęło 
s ię jak może nigdzie na świec ie i spawa się u nas 
90% konstrukcj i stalowych budowlanych. P r z ec i e ż 
w dziedzinie lotnictwa spawanie zajmuje godne 
siebie miejsce, tak samo w budowie sprzę tu kolejo­
wego. Są u nas resorty, k t ó r y c h zasługą jest to, że 
przew idz i a ł y znaczenie spawania, są huty i warsztaty, 
k tó re równ ież szybko zrozumia ły jego walory, ale 
z drugiej strony są i inne dziedziny techniki , gdzie 
postęp ten jest nie wielki , choc iażby w dziedzinie 
mostów, kot łów i obrabiarek. 

A przec i eż na tle tego, co spawanie umie śc i ć 
może w gospodarkę na rodową , co jej dać , co oszczę­
dzić może , obowiązk i em naszym w naszym biednym 
nad wyraz społeczeńs twie , jest w y k o r z y s t a ć te wa­
lory spawania w pe łne j rozciągłości , i w y k a z a ć na 
zrozumieniu sprawy, na doświadczen iu opar tą śmia­
łość i odwagę . 

Widzą to zresztą doskonale nasi sąs iedz i i po­
traf ią ocen ić tak nasz pos tęp i odwagę , czego do­
wody w idz i e l i śmy i widzimy, jak i nasze niedo­
c i ągn ięc i a . Na dowód czego przy toczę us tęp z arty­
kułu Goeltzera w Ossature Metall ique 1937. 

„ W Polsce widzimy fenomen d o ś ć dziwny. P o m i m o pio­

nierskiej ro l i P o l s k i (most spawany w Ł o w i c z u ) k o n ­

strukcja m o s t ó w spawanych nie r o z w i n ę ł a s i ę . Z a c z ę ł a 

ona p o s t ę p o w a ć dopiero pod w p ł y w e m rozwoju m o s t ó w 

spawanych z a g r a n i c ą . W dziale budownictwa przeciwnie , 

Polska zdaje sę h y ć kra jem, w k t ó r y m n a j w i ę c e j opra­

cowuje s i ę k w e s t i ę spawania i gdzie s i ę stara o wy­

c i ą g n i ę c i e m a k s i m u m k o r z y ś c i ze spawania, nie ograni­

c z a j ą c s i ę , jak w N i e m c z e c h , do jednego t y p u kons t rukc j i 

spawanej". 

Ta cechu j ą c a nas n i e równość i niesystematycz-
ność . ta t rwoż l iwość w jednych dziedzinach przy 
śmiałośc i i sukcesach w dziedzinie drugich, prze­
szkadza wybitnie wyc i ągn i ę c i u u nas ze spawania 
w pełni tych wszystkich korzyśc i , jakie nasza gospo­
darka narodowa wymaga. Podobnie, jak inni , mu­
simy wychodz i ć z jedynie słusznego założenia że 
tym drogom nowym może i musi towarzy szyć nie­
kiedy j a k i e ś nieudanie. A u nas nawet tego nieudauia 
nie było. A le c i . k tó r z y nawet pope łn i a j ą c błędy 
w technice, idą naprzód , poprawiając i udoskonala-
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j ą c ją stale są tymi, k tó r z y tworzą t e c h n i k ę i jej 
pos tęp . 

Stanowisko negatywne przynosi natomiast 
ogromny uszczerbek nie tylko poziomowi naszej 
techniki, ale zwłaszcza gospodarce pań s twowe j 
i obronie narodowej. 

A t akże , co za tym idzie w parze, samodz ie lnośc i 
i honorowi polskiego technika. Wszystkie narody 
dumne są ze swoich w y c z y n ó w ze swojego pos tępu , 
ze swojego pionierstwa. Ze swoich p i ęc iuse t mostów 
spawanych chlubią się Niemcy, — zresztą słusznie , 
gdyż oni wz ię l i w r ękę i n i c j a t y w ę w tym kierunku 
i przodują w Europie. Schapcr mówi z dumą : „Dz ięk i 
wykonaniu tylu mostów spawanych, spawanie zro­
biło duży krok naprzód . W wielu wypadkach, 
zwłaszcza , j eże l i chodzi o spawanie na budowie, wy­
kona l i śmy p r acę p ion i e r ską" . Ma r ac j ę . Samo na­
ś l adown ic two dobre jest dlatego, k t ó r y jest zerem. 
Inżyn i e r musi b y ć twórczy , musi tworzyć dzieła no­
we, nowe formy. Nie może być niewolnikiem cu­
dzych myś l i , tym bardziej, że nie zawsze są one naj­
lepsze, ale musi sam tworzyć wa r tośc i nowe. 

Nie trzeba u w a ż a ć , że wszyscy obcy są geniu­
szami. Wcale tak nie jest. Nasi na jb l i ż s i sąs iedz i na-
p rzyk ł ad są jedynie szalenie p i ln i , systematyczni 
i konsekwentni w swej pracy, w służbie swojej idei, 
bez wzg lędu na to, gdzie ona się przejawia. Ale i my 
powinn i śmy służyć idei naszej. W naszym zaś zawo­
dzie pow inn i śmy t e c h n i k ę polską tak p rowadz i ć , by 
służyła ona jaknajkorzystniej naszemu pańs twu , na­
szej gospodarce narodowej. I tak, by ona promienio­
wała z siebie, z wys i łku naszej myś l i , a nie, by żyła , 
jak ks i ężyc , anemicznym, skąd inąd pożyczonym 
blaskiem. 

J e ż e l i o tym wspomn i e ć muszę to na szczęście 
jedynie w stosunku do n i e k t ó r y c h dziedzin techniki. 
Bo w tej n i e równośc i naszej mamy bezpo równan i a 

w i ę c e j ob j awów zdrowego i śmiałego pos tępu , śmia­
łe j myś l i . Mamy mnóstwo resor tów, k tó r e znaczenie 
spawania oceni ły odrazu i oddawna stosują spawa­
nie, czasem jedynie spawanie, oszczędza jąc tym sa­
mym miliony dla siebie i dla pańs twa . Mamy przepi­
sy, k tó r e były wzorem dla pańs tw innych. Mamy huty 
i z ak ł ady p rzemys łowe , k t ó r e w p rzec iw i eńs tw i e do 
wielu zak ładów zagranicznych nawet, umia ł y szybko 
odwróc i ć głowę od przeszłości p rzemys łu i spo j r zeć 
w przyszłość . Mamy ma te r i a ł y spawalnicze, na l eżące 
do najlepszych w św iec i e . Towarzystwo dla Komis j i 
spawania metali pracuje nad wyksz t a ł c en i em spawa­
czy, k t ó r y c h mamy k i l k a n a ś c i e t y s i ęcy — wspomnę , 
że j eże l i p rzemysł nasz wype łn i zadanie swoje i roz­
winie się w c iągu lat p i ęc iu w dwó jnasób , to spawa­
czy przy pe łnym nasyceniu będz ie potrzeba 60 000, 
do tego około 5 000 t echn ików i ma j s t rów , do tego 
około 3 000 inżyn i e rów spec j a l i s tów . I dlatego wspo­
mina j ą c o naszych brakach, tym mocniej na l eży pa­
m i ę t a ć o naszych sukcesach i naszych moż l iwośc i ach . 
Chodzi o to tylko, by zaniedbane dziedziny doc iągnąć 
do poziomu tych innych i by nasza technika w pełni 
potra f i ła spełn ić swą służbę dla p ań s twa . 

I dla tego Zjazd dzisiejszy ma duże znaczenie 
nie tylko dla k r ę g u spec j a l i s tów . Celem jego było 
zdanie sobie sprawy, gdzie, jak pracujemy w spawal­
nictwie, gdzie są nasze brak', gdzie musimy zdopin­
gować naszą t e c h n i k ę i w y r a ź n e stwierdzenie że mo­
żl iwośc i techniki muszą być najmocniej, najracjonal-
niej, n a j pe łn i e j wyzyskane dla gospodarki narodowej, 
dla obronności p ańs twa . I u w a ż a m y to bez wzg lędu 
na wszelkie t rudnośc i i przeszkody, za obowiązek ca­
łego polskiego świa t a i nżyn i e r sk i ego , j eże l i spełn ić 
on ma swe zadanie wobec pańs twa . 

Nie wą tp imy , że dorówna chwil i dzisiejszej i za­
danie swe spełni w całości . 

Inż . metalurg. W Ł A D Y S Ł A W K U C Z E W S K I . 

Podstawy gospodarczo wytwórcze 
hutnictwa polskiego0 

Podz i a ł dóbr gospodarczych na dobra spożywcze 
i wy twórcze ma na celu p o d k r e ś l e n i e — między inny­
mi — ich hierarchji ze stanowiska zaspakajania po­
trzeb ludzkich: podczas gdy dobra spożywcze służą 
zaspokajaniu potrzeb bezpoś redn i ch , dobra wy twór ­
cze za spoka j a j ą potrzeby p o ś r e d n i e — służące do wy­
twarzania dóbr spożyc ia bezpoś redn i ego . 

O ile dobra spożywcze nabywamy na j czę śc i e j 
z tak zwanych ś rodków b i eżących , budże tów osobi­
stych, komunalnych, p a ń s t w o w y c h itp. o tyle dobra 
wy twórcze są nabywane na j c zę śc i e j ze ś rodków nad­
zwyczajnych, asygnowanych ze specjalnych fundu­
szów na rozszerzenie lub usprawnienie zdolnośc i wy­
twórcze j zak ładów pracy, na tzw. inwestycje. 

Hutnictwo obsługuje za równo potrzeby bezpo 
ś r edn i e , jak poś r edn i e , przy czym do potrzeb bezpo­
ś redn ich za l i czyć można tylko że lazo na potrzeby bie­
żące wsi (np na kucie koni , naprawy na rzędz i rol­
niczych i wozów) i naprawy miejskie (dla drobnych 
war sz t a tów naprawczych). 

Ogromna część w y t w o r ó w walcownianych jest 
u ż y w a n a na cele inwestycyjne; dlatego też losy hut­
nictwa łączą się zawsze śc iś le z ruchem inwestycyj­
nym, czyli z wysokośc ią kapital izacj i i i lością wolnego 
k a p i t a ł u inwestycyjnego w kraju. 

Jak wiadomo, zasoby k a p i t a ł o w e Po l sk i nie mogą 
za spoko ić jej potrzeb inwestycyjnych w zakresie cho­
c iażby tylko komunikacj i i p rzemys łu . S tąd też po­
wsta ją t rudnośc i za równo w unowocześn i an iu naszych 
hut że l aznych , jak w rozwoju zbytu w y t w o r ó w hutni­
czych w kraju. Stwierdzenie powyższe jest rzeczą naj­
bardziej is totną dla na l e ży t ego rozumienia dotych­
czasowej l in i i rozwojowej wy twórczośc i hutniczej 
w Polsce i dla wytyczenia jej przebiegu w przyszło­
ści na jb l i ż sze j , szczególn ie pod k ą t e m widzenia zra­
stania się p rzy łączonych niedawno hut zao lz i ańsk ich 
z organizmem gospodarczym polskim, czyli hut, k tó­
rych u rządzen i a wy twórcze powsta ły pod w p ł y w e m 
i w warunkach gospodarczych dawnej Czechosłowac j i . 

Za wskaźn i k potrzeb gospodarczych pańs twa 
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